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C ena p ren u m era ty ,
W Lub linio boa odnoaaenia: mioaiocanio r^o  
hal., kwartalni! 4 kor., półrocanio 8 kor., 
roconie ió  kor., a odnooaontom ntitsifcanio 
tJlOł kwartalni! j.oo , półrocanio 10,40, ro- 
canto x J o .  na prowincji*. tniosioca, 2.60 hal. 
kwart. 7 j o  h. półrocanio ij  k, rocanto j o  h.

Cena oglosseAa
Wioroa potił. lub jogo miojseo kaidoraaowo 
Praod lokatom r aor. 20 hal., w lród to kotu 
2 kor. aa lokatom 90 hal, Nokrolori 70 h. 
Na oatatnioj atr. 60 hal. W- drobnych aa 
wyraa ro h. (T daialo adro&owym 4 k. Zała- 
contki aa roo na prow, a k„ w mtojocu 1 k.

W sprtedaiy ulicanej .Ziemia Lubelska' poranna Aoseiuje 8 Aaieray 
____________________ popołudniowa 6 halerey,

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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ZJBZD WOJSKOWY W ROSJ'.

PETERSBURG. 23 4 (BK). P e­
te rs b u rs k a  A gencja  te le ­
g ra f ic z n a  donosi z  Nlłrtekei 
Z e b ra ł s ię  tu  p rz y  u d z ia le  
p re zy d e n ta  m in is tró w  ks. 
Lw ow a, p re z y d e n ta  Dum y  
(ło d z ia n k i I m in is tra  w o jny  
G uczkow a k o n g re s  d e leg a ­
tó w  w o js k  ro s y js k ic h , sto- 
ję c y c h  na ro s y js k im  fr o n ­
c ie  zac h o d n im . P rzy b y ło  
z  g ó rę  1200 p rz e d s ta w ic ie -  
II k o łn ie rz y  I o f ic e ró w  i ro ­
b o tn ikó w  za ję ty c h  p rz y  ak> 
ojl o b ro n y  n a ro d o w e j.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN, 23.4 (BK) Komunlkst 
arzędowy niemiecki donosi pod de- 
daią 22 4.

Żywa w ilka  ogniowa na po­
szczególnych odcinkach fronta Ar- 
tois. Walka piechoty pod Loos 
jest w toku. Nad Ałsną 1 w 
Szampan)! dzień minął spokojnlt; 
tylko na pótaoco zachód od Soi 
ssons żywy ogień.

Na wschcdzie nic nowego.
Meksyk przeciwko

Stanom Zjednoczonym.
GENEWA 23.4 (te!, wł.) Pa­

ryski .New. York H .ra ld " do­
wiaduje się, że pomiędzy prezy 
dentem republiki meksykańskiej 
Carranzą a gen. Villą doszło do 
porozumienia. Wojska rządowe 
złączyły się z wcjskaail gen. V illi 
1 obecnie zwracają się przeciw 
Stanom Zjednoczonym. Wśród 
rządu waszyngtońskiego wiado­
mość ta w yw th ła  dule zaniepo­
kojenie.

Przed konferencją 
socjalistyczna

w Stockholmie.
WIEDEŃ. 23.4 (tel. wł.) Kores­

pondent ,N . f. Presse" donosi ze 
Stockhcłmu, że bawi tern na razie 
francuski minister Thcmas, jednskźe 
tylko w przejeźdzle, pebyt ziś minis­
tra duńskiego Stauninga stoi w związ­
ku z chęcią zrealizowania planu Ho- 
lenderczyków, by w Stockholmie od­
była slą międzynarodowa konfzren 
cJe socjalistyczna. Udział socjalistów 
angielskich dotąd nla wchodzi w ra­

P re z y d e n t ko n g res u  
P o s e n e r w  m ow ie , o tw ie ra ,  
ją c e j k o n g re s  w y w o d z ił, 
i t  z ja z d  m a d o p re w a d z ió  
do óolsłego z je d n o c ze n ia  
w o jsko w yc h  I o b y w s te ł-  
s k lc h  e le m e n tó w  now ej Ro­
s ji i ó c ls łę  jednozgodneóó  
fro n tu  I k ra ju .

Ma w ic e p re z y d e n ta  kon­
g re s u  pow ołany k o łn ie rz  
S o rc k o  e to w , k tó ry  w  un i­
fo rm ie  po ow ym  z  k a ra b i­
nem  w  rę k u  w s ze d ł na t r y ­
bunę, oo w y w o ła ło  g o rą c e  
o w ac je .

chubę. Charakterystycznem jest, że 
Anglicy aresztują po drodze wracają­
cych do Rosji, wypędzonych sw-rgo 
czasu stamtąd socjalistów.

Bułgarja a sprawa pokoju,
SOFJA, 23.4 (BK) Eułg. AJ tel. 

ogłasza odpowiedź rządu bułgarskie­
go na oświadczenie rosyjskiego rzą 
du prowizorycznego z daty 104.

Bułgarja jest gotowa popi reć 
każdy krok, któryby mógł zapewnić 
pokój, jest atoli t*kża zdecydowaną 
zgodnie za sprzymierzonymi prow a 
dzić wojnę do końca, który zapewni 
ja] całkowite zjednoczenie jej wła 
snej narodowości.

Neutralność Szwecj’.
STOCKHOLM, 23.4 (AK) Mini­

ster spraw zagranicznych Lindmann, 
oświadczył przedstawicielowi .Asso 
ciated Press" że i nowy rząd szwe­
dzki niewzruszenie tędzle się kiero­
wał neutralnościę.

0 los Litwy.
W ilno do Rady Stanu.

Do Rrdy Stanu wpły­
nęła z Wilna i prowincji 
litewskiej następująca pe­
tycja, opatrzona kliku ty­
siącami podpisów.

Warszawa, w kwietniu.

.M y  Polacy, obywatele W il­
na 1 wschodnich pi hel dawnej 
Rzplitej Polskiej, odczuwamy głę 
boką krzywdę, jaka się dzieje kra 
|owl nrszeau przez odcięcie go 
od ziem Królestwa Polskiego obo­
strzeniami natury polityczno adml 
nistracyjoej. oraz przez wyłącze­

nie wszystkich terytoriów, z a oku­
powanych p zez wojska niemiec­
kie, a poddanych Głównemu Do 
wództwu na Wschodzie, to jest 
L itwy i Suwalszczyzny, z obrębu 
ziem, objętych aktem 5 listopada 
1916 roku. Kraj nzsz i ludność 
zamieszkująca go ma wspólną z 
Królestwem Polskiem przeszłość, 
wspólną naturę, wspólne związki 
krwi, wspólne interesy materjslne. 
Oprócz ludności rdzennej litew­
skiej i białoruskiej— znaczna część 
kraju naszego posiada większość 
ló rn leż  rdzennej ludności naro­
dowo 1 kulturalnie polskiej, któ 
ra swą przynależność do narodu 
polskiego stwierdziła tysiąckrotne- 
mi dowodami w przeszłości,stwier­
dziła ją publicznie i w chwili 
obecnej w czasie spisów ludno 
ści, dokonanych w roku 1916 
przez niemieckie władze okupa 
cyjne. N j i r t  ższy ucisk lat ubie 
glych nleiyiko wyplenić polskie 
go poczucia narodowego wś ód 
ludności za pilską oddawna u- 
znawanij nie zdołał, lecz owszem

Ukraiński apetyt na
Agitacyjne biuro ukraiński* w 

Szwajcaiji wydało publikacje p. t 
.Rovsndlcatlono ukrelniennes", ople 
wająeą czego obecnie Rusin! dla sie­
bie żądają.

Ukraińcy w następujący sposób 
przedstawi ją swa obecne żądania 
polityczne.

W Rosji domagają się autonomji 
Ukrainy z Sejmem w Kijowie. Teren, 
który ma autonomiczna Uirai&e o 
garnąć tek okrtśle rzeczona publika­
cja: , Ukraińcy żądają, eby wrowłnejt: 
Pedele, Wołyń, Kijów, Chełmazczyzna, 
Chtrs^n, Pcłtawa, Czernichów, Char 
ków, Eieterynosław, Tauryda z Kry­
mem I Kubań, jak ró«-n;eź przybyłe 
dystrykty Btserabl, Lublina, Mińska, 
Grodna, Woroneżu, Kurska, Donu 
Stawropoiu z miestim' Kijowem, 
Odessa, Charkowem, Eketeryncsła- 
wiem i nlnlejsreml, laźącemi na te 
rytorjum ukraińskiem, hlstorycznam 
I pshtycznem, którego 85 proc, lud 
boścI (?) mówi tylko po ukraińsku— 
zjednoczone zostały pod rządem au 
tonom Icznym z siedzibą w Kl|owle, 
któryby uznawał supremację rzędu 
petersburskiego w sprawach cesar­
stwa.

Co do Austrii memorjał stawia 
następujący projekt:

»W liczbie około 5 mlljonów 
zaludniają Ukraińcy częściowo nastę 
pu ące prowincje monarihjl austro- 
węg!erskle|: Galicję I Lcdomerję, Bu­
kowinę, północny wschód Węgier, 
kcmltaty Msrmaros, Barag, Ung, 
Munkacs Terytoria te od wieków 
tworzyły arowincje państwa ukraiń­
skiego (?) (a mianowicie Królestwa

obudził to poczucie wśród warstw 
szerokich, które otwarcie do na­
rodowości polskiej, a nie do ża­
dnej innej, się przyzaają.

Żywiołowy rczwój szkolnict­
wa polskiego na ogromnym ob­
szarze kraju, pomimo wszelkich 
napotykanych trudności, pomimo 
ogólnej biedy 1 wyczerpania, dał 
wymowny dowód istotnych tej 
ludności pragnień W ino, stoli­
ca kraju, nie tylko w przeszli ści 
odgrywało wielką rolę w życiu 
narodu polski-go, jako kolebka 
przodowniczych jego duchów, ale 
1 obecnie J st jednym z miast naj­
bardziej i  najszczerzej polskich 1 
stanowi wielkie cgniwo odradza­
jącego się polskiego życia naro­
dowego. Stojąc na gruncie rze­
czywistości, w głęboklem prze­
konaniu, że kraj nasz może się 
rozw ijić pomyślnie jedynie w zje­
dnoczeniu z Polską, zwracamy się 
doWys. Rady z gorącą 1 usilną proś­
bą o jaknajrycble|sze rozpoczęcie 
kroków, mający, h na celu włą­
czenie go do Państwa Polskiego

Chełm
Galicji i Lodomerji, którego nazwę 
widnieje Jeszcze dzisiaj w pełnym 
tytule Korony austro węgierskie ) >ub 
w pewnych wypadkach podbite zos­
tały przez kolonizację ukraińską w 
epoce bardzo odległej...

... Ukraińcy w Austrji żądają, 
aby wszystkie części zamieszkanych 
przez nich i graniczących z sobą pro­
wincji, »J. Galicja wschodnia aż po 
San, północno wschodnia Bukowina i 
północno wschodnie Węgry z mia 
stami Lwowem, Przemyślem, Czar- 
nlowcaml i Munkaczem, oddzielone 
zostały od prowlnc|i, do których przy­
należą, i zjednoczone w odrębną pro 
wlncją autonomiczną z se|mam we 
Lwowie. Ażeby równocześnie z prze­
budową całe] monarchii austro wą- 
giersklej, na zasadach federacji, |ed 
nolite urządzanie centralnej repre­
zentacji różnych ludów i Ich udziału 
w administracji monarchii zastcsowa- 
ne zostało do wszystkich prowincji 
Habsburgów, włącznie z nową pro­
wincją ukraińską”.

Popierajmy

M a c ie rz

Szkolną.
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H  M n  i  h i i i n i .

(P ow ódź t . z w . n ie lo g a l' 
nej l i t e r a tu r y .—Rado Stanu, 
a s p ra w a  w o js k a .— D ym isje  
d y r . D z le ra b ic k ie e a .— Roz­
ła m  w  R adzia  Stanu?

.G izeta Polska" donosi z War 
szawy pod datę 21 kwietnia:

O Warszawie politycznej niewie­
le de sie powiedzieć. To s tiro  co 
zawsze. Dużo posiedzeń, dużo plo­
teczek, e najwięcej różnego rodzaju 
odezw, prok brnąc Jl, komunikatów, 
pism podziemnych, nielegalnych ni­
by a jawnie sprzedawanych. T» Jaw­
ność nitlegslfiości powinnaby dać do 
myślenia naszym doktrynercm róż 
nago actora-nentu Ba, ale na to 
musieliby przestać być — doktrynę 
rami.

Mania 2b'arcB’a tych pisemek 
zatacza coraz szersze kręgi. — Pe­
wien z moich znajomych skreśla 
liczba tajnych .nlasłychanle cennych 
archiwów* dających się wygodnie 
pcmeśdć w kuferku ca jakiś dzie­
siątek tysięcy... Typ młodzieńca z 
wybałuszonemi oczyma rzucającego 
się na każdy świstek papieru — typ 
dostatecznie ośmieszany i śmieszny 
na prowincji — spotyka się tu na 
każdym kroku.

OJ omawiania treści .tajnych" 
odezw OłtatniodBiowych wolę s'ę 
powstrzymać Nie zawsze cechuję je 
rozsądek, cle zawsze potrzebny takt 
polityczny. Poprostu chwilami ma 
s'ę wrażenie, że te rzeciy drukowa 
ns są dla.., kolekcjonerów. Chyba, 
że tak.

Ważną politycznie I mogącą 
mleć doniosła rastępstwa będzie 
odezwa Rady Stanu w sprawie wer­
bunku do wojska polskiego. Poprze­
dzają ją długie i gcrące nerzdy.,. 
Uieźe się dziś, jutro — I dlatego o 
treści jej na tam miejscu mówić nie 
potrzeba.

„Nowe Reforma* donosi z War­
szawy pod tą samą dętą:

W tutejszych kołach politycz­
nych było już od kilku dni włada 
mem, że dyr. dep. skaibu Dzierzbie- 
ki zgłosił rezygnację. Jako powód 
podawano sprawę regulacji »• a luty, 
stworzenia kasy pożyczkiwaj I wpro­
wadzenia marek polskich bez udzia­
łu depart. skarbu. Spodziewać sle 
Balaźy, że dyr Dzlerzblcki nie tylko 
pozostania w Radzie Stanu, ale I na 
stanowisku kierownlsa departamentu 
skarbu.

Rozpuszczane od kiiku dn! wieś­
ci, jakoby rzecznicy skrajnej lewicy i 
zjednoczenia demokratycznego nosili 
się z myślą ustąpienia z Rady Stanu, 
nie odpowiadają — Jak się wasz 
sprawozdawca dowiaduje — prawdzie.

Pogrzebanie ęprawy 
lubelskiego Komitetu 
Pomocy Wojskowej

Odbyte przed paroma tygodnia­
mi organizacyjne zebranie Komitetu 
Pomocy Wojskowej Polskiej, dzięki 
jawnym I pekątnym zabiegom 1 dzia­
łaniom żywiołów, którym wówczas 
zależało na opanowaniu tej instytu 
c)i da‘o podczas wyborów rezultat 
tak bardzo nieodpowiadający usto­
sunkowaniu sil politycznych w Lubli­
nie, iż pod naciskiem opiojl publicz­
nej inicjatorzy rzeczanego zebrania 
musieli zwołać powtórne w tej spra­
wie zebranie. Odbyło się ono wczo 
raj w sali Resursy Ku łeckiej przy 
licznym współdzielę przedstawicieli 
Instytucji i organizacji społecznych 
oraz wszystkich lubelskich stronnictw 
politycznych za wyjątkiem Zjtdno 
ezsnia Ludowego, które organizato­
rzy zebrania pominęli, mimo, Iż pa­

miętali o Polskim Stronnictwie Lu- 
dowem.

Przewodniczył wiceprezydent p. 
Turczynowicz w towarzystwie pp.: 
Plewińskiego, Jasińskiego i Wodzi- 
newskiego.

Na wstępie przewodniczący od­
czytał oświadczenie Klubu Polskiego 
podpisane przez pp. Sekutowicza i 
Steckiago oraz Związku Ziemian 
p o d p i s a n e  przez pp. Fu 
dakewskiego i Rojowsuiegc; cba o- 
świadczenia opiewają, li  składające 
Je grupy ze wzjiędów zasadniczych 
nie wezmą udziału w organizowaniu 
Komitetu Pomocy Wojskowej.

Z kolei wywiązała się długa, 
gorącą dyskusje na tsmal: tworzyć 
czy nie tworzyć, — wobec ostatnich 
faktów w sferze sprawy tworzenia 
wojska polskiego—w Lublinie Komi­
tet Pomocy Wojskowej.

Pp. Mączewski, Świerczewski, 
Dresztr, Makowski, Poniatowski, Ple­
wiński i Karpiński, opierając tlę  na 
informacjach przywiezionych z War­
szawy przez pref. Mączewsklego, a 
opiewających, >ż

— ostro występowa­
li przeciwko tworzeniu K. P. W. Prtf. 
Mączewski oświadczył w Imieniu 
swoim i swoich politycznych przyja­
ciół, iż w żadnym bądź razie, w o 
becnej sytuacji do tworzenia rzcczo 
nego Komitetu nie przystąpią.

Zdecydowane odmienne stano 
wisko zajęli w tej sprawie pp. Śliwi 
ckł, Modrzewski I Dębski.

Rsdaktor Ś iwlckf dwukrotnie, 
głos zabrawszy, oponował przeciwko 
stanowisku n-ówców zalecających po­
grzebanie sprawy tworzenia K. P. W. 
Scharakteryzowawszy trudności, Jakie 
przedstawia akcja piństwotwórcze, a 
zwłaszcza tworzenie wojska polskie 
go i podkreśliwszy olbrzymią wagę 
tworzenia tego wojska mówca prete- 
stował przeciwko lekkomyślnemu tra­
ktowaniu tej sprawy. P. Śl.wieki z 
nęciskiem stwierdził Iż Reda Stanu, 
którą darzyć winniśmy zaufaniem I 
posłuchem nie zasypia tej sprawy i 
walczy o jakntjoomyś nlejsze dla 
społeczeństwa polskiego J»J załatwie­
nie. I jeśli prawdziwym ma być napz 
posłuch dla Rady Stanu czekajmy, co 
cna orzeknie. Pogrzebanie sprawy 
organizowania K. P. W. w takie! 
chwili cie będzie kerzystnem dla 
skrawy wojska polskiego. Komitet 
stwerzyć należy włrśnie dlatego, by 
dać wyraz woli społeczeństwa do two 
rżenia armjl polskiej.

Mecenas Modrzewski podkreślał 
w swym dwukrotnem przemówieniu, 
iż trzeba czekać w tal sprawie na 
oficjalną decyzję Rady Stanu i następ­
nie do taj decyzji zestosoweć się. 
Rada Stanu skłsda się z ludzi kom­
petentnych I odpowiedzialnych. Nie 
powinniśmy pourztć naszego Rządu, 
jak ma działać, lecz podporządkowy­
wać się jego rozkazom.

Por. Dębski w gorącem prze 
mówieniu odparł ostro i kategory­
cznie, zaczerpnięte z warszawskich 
paszkwilów zarzuty, wysunięte jprzez 
p. Zygmunta Dreszera,

. Por. Dąbikł napiętnował sta­
wienie takich zarzutów jako nieuczci­
wość. Omówiwszy tę twardą, n cięż­
ką, cłeraz wprost tragiczną służbę, 
Jaką w dzisiejszych warunkach pełnić 
musi źołaierz polski zarówno w po­
lu, jak i na posterunkach tyłowych— 
per. Dębski rrz Jeszcze stwierdził, iż 
nie pftteztaml, nie stanowiskiem 
biemsm, lacz tworzeniem realnej s’ły 
przedawszystkiam wojskowej budo­
wać trzeba przyszłość polską.

Po zamknięciu dyskusji przystę­
pie no do przegłosowania zgłoszonych 
rezolucji. Większością gksów zebra

nie uchwaliło następującą rezolucję 
postawioną przez pref. Mączewsklego.

„Zebrani na posiedzeniu or- 
gsnizeeyjnem Komitetu Pobierania 
Wojskowości Polskie) wd.j22 4 1917 
przedstawiciele instucji społecz­
nych, stronnictw politycznych, zrze­
szeń zawodowych, kulturalnych I 
ekonomicznych uchwalają.

1) Wobec
rozstrzygnięcia spra­

wy organizacji Wojska Polskiego, 
Komitetu Pop. Wojsk. Pclsk. nie 
tworzyć.

2) O swej dycyzji zakomu­
nikować Tymczasowej Radzie 
Stanu.

3) Zwrócić się do Tymcza­
sowej Rady Stanu z oświadczę 
niem, że społeczeństwo pragnie 
w niej widzieć naczelny urząd pań 
stwewy polski i

Red. Śliwicki postawił rezolucję 
n a s tę p u ję k tó ra  jednak nie zosta­
ła przez prezydium peddena pod gło 
sowanie niewiadomo więc jaka iiość 
zebranych opowiedziałaby się ze elą.

Uważając: l)źe Rada Staru je 
dynie j«st dziś uprawnioną do de 
cydowaaia o drogach dzlebń naro­
du polskiego;

2) ź« wyłącznie de Rady 
Stanu neleży powzięcie decyzji w 
sprawie wojska,

3) że sprawa wojska polskie­
go nie Jest pogrzebaną i zamknię­
tą, że przeciwnie społeczeństwo po­
winno dążyć do utworzenia armjl 
podporządkowanej władzy Rady 
Stanu—zebranie obywataiskie w 
Lublinie dnia 22 kwietnie 1917 r. 
postanawia zorganizowsć Komitet 
Pomocy Wojskowej bazwględnie i 
bezpośrednio poddany wiedzy Ra­
dy Stanu.

O co oskarżają 
b) ła carową Rosji?

Nasz korespondent donosi ze 
Stockholmu:

•Dziennik Polski* z 31 marca 
donosi:

.Wiecz. Wremia’ w artykule p. 
t. .Przed sądem nad zdrajcami* wy­
raża możliwość powołania do odpo 
wledziainości sądowej b. carycy Ale­
ksandry Haskiej.

.Niema najmniej3z«J wątpliwo­
ści — pisze plotrogrodzki dziennik 
wieczorny— że z tern Imieniem jest 
związana obszerna robota na rzecz 
Niemiec*. Pismo pomiecione wy 
mienia dwa chrakterystycznc do­
kumenty. Jednym jest rozkaz ge­
neralnego sztabu z października 1916, 
wydany wskutek specjalnego życze­
nia b. carycy, a polecający wszyst­
kim władzom wojskowym, pod któ­
rych zarządem znajdowali się jeńcy 
niemieccy, aby otaczano speclelny 
mi względami... Prusaków. Druai 
rozkaz był wydany 12 stycznia 1917, 
również na skutek życzenia b. cary­
cy, przez mlnlstarjum wojny, mocą 
którego pozwolono Jeńcom niemlec 
kim obchodzić uroczyście urodziny 
Wilhelma II i śpiewać hymn narodo­
wy niemiecki.

Poza tam .Wlecz. Wremia* wy­
wiania cały szereg Jaskrawych fak­
tów paraliżowania zarządzeń władz 
wojskowych, mających na celu obro­
nę państwa, przez rozmaite wpływy, 
która znajdowały swoja oparcie u 
carycy.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI .ZIEMI LUBELSKIEJ", 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Metropolita Szeptycki 
w Petersburgu.

Nasz korespondent donosi ze 
Sztokholmu:

.Dziennik PetrOgrsdzki* z 3 
kwietnia donosi:

Dnia 31 marca uroczyście wita­
no na dworcu Mikołajewskim wy­
puszczonego z niawcll metropolitę 
unickiego, hr. Andrzeja Szeptyckie. 
go. Pierwszy powitał meirzpolitę J. 
E, ks. biskup Cieplak, zwracając się 
do czcigodnego metropolity, jako do 
głowy bratniego kościoła. Następnie 
pryemawiał od Ukraińców—p. Mogi- 
lańskij i Lotockij, od posłów pol­
skich—p. Skirmunt od demokracji 
polskiej—p. Stefan Mickiewicz*, od 
Litwinów—ks. Laukajtis po łacinie, 
od Białorusinów—p. Stebnicki, prócz 
tego m órill pp. Lotockij, Slawńskii 
inni. Metropolita Szeptycki odpo­
wiadał każdemu w jego Języku. Po­
witanie miało charakter ns dar serde­
czny I wzruszający. Metropolita udał 
się z dworca do kolegjum rzymsko 
katolickiego i znbawl w Petersburgu 
okcło 3 tygodnie.

W obawie „wjMiT poloin.
.Głos” warszawski pisze:
Wśród spekulantów warszaw­

skich zapanował popłoch...
Obawiają się oni .wybuchu po­

koju*, który niewątpliwie wyprowa­
dzi z równowagi wygórowane obec­
nie ceny niektórych produktów.

Na .czarnych giełdach* speku 
lantów zapanowało .słabe usposobie­
nie* do nowych tranzakejt, przy obfi­
tym .zaofiarowaniu*, mówiąc języ­
kiem fachowym.

Hurtownikom, obładowanym to­
warami na przednówek I detal storn, 
przywykłym do wygórowanych cen, 
zrzec ty miny; rozpoczął się przegląd 
nagromadzonych skarbów i wypycha­
nie tego, co może najbardziej spaść 
w cenie. Na pierwszy ogiań poszedł 
cukier.

W wielu wystawach wy­
stawiono ten produkt w wielkich 
Ilościach z objaśnieniami: ceny zni­
żone.

Gdy do niedawna żądano po 
1 35 za funt, wczoraj żądano po 1.20 
kop., 1 10 kop. a nawet 1 rb.

opadiy również ceny ziemnia­
ków, nabiału; porłoch nawet dotarł 
do sklepów konfekcji a tylko patrzeć 
dotrze do szewców, krawców, którzy 
pos adając zapasy materjałów, dro­
żyli się Jednak dotychczas w oczeki­
waniu .lepszych* czasów.

Sławo .pokójl’  wywołuje obec­
nie taki sam popłoch, jak przed trze­
ma laty słowo .wojna*.

Spekulanci czują koniec swego 
panowania, a choć Jeszcze trzymają 
się w swoich obwarowanych zapasa 
ml redutach, strzelają już ostatnie- 
mi swemi pociskami.

Z czwartku na piątek ub. tyg.

skradżfono koma
maści bułanej. 9 lat, wzrost średni, 
wartości 1000 rb., Franciszkowi 
Łukaszewiczowi, gospodarzowj kol. 
Marysin, gm. Jastków, pow. Lubel­
skiego. Ktoby dało nim znać w ła­
ścicielowi do-
stanie sowitą
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.Złami Lubelskiej*.
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